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W przeszły Czwartek, 2580. b. m. w. Kościele, stawić amsieli, Jeden Jenerat ; dwóch" Półkowni-: 


katedralnym Kazańskim złożone było Panu Zastępów 
uroczyste dziękczynienie ź powodu sławnego zwycię- 


stwa otrzymanego nad nieprzyiacielem pod Lipskiem... 


Po przybyciu do Kościoła Nayiaśnieyszych I m- 


peratorowyćhi IchImperatorskich Wy-. 


sokosci Wielkich Xiążąt i Wielkiey 


Xiężny, zarządzający Ministeryum Woiennym Jen, 


Leytnant X że Gorczakow czytał doniesienie o tém zwy” 
cięstwie , ( położone w przeszłym Iumerze naszey Ga- 
zely) Po przeczytamu tego odśpiewano hymn 7e De- 
um w pośrzod gromu dział, — Tegoż dnia Kanclerz 
Państwa JW. Hrabia Rumiańcow dawał wielki obiad, 
ña którym spełniano zdrowie Nayiaśnieyszego 


PANA, Jego Sprzymierzeńcow , i walecznego Rycer-. 


stwa, którego oręż, na dobro Kuro 
śnieie chwałą. (z Poczi Półn: ) 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. ` 
| Berlin dzia 4go Listopada, n. s. 
Zgłówney kwatery Feldm, Bliichera otrzymnie- 
my następne : ZOE 
22) a0ote doniesienie woięnne. 
W 24 RARZZSROĆ isenach 27g0 Pazdziernika, .- 
Jeszcze dnia 19g0 Pazdziernika, po wzięciu sztur- 
mem Lipska, korpusy Hrabiego Langerona i Barona. 


Sakena, poszły do Skeudztsch, kawalerya korpusu Sa- 
kena pod” J---raiem 


Elster. Główna siła woyska Francuzkiego z C, Na 
poleonem biwakowała pod Mackranstad. Dnia 20g0 
Pazdziernika, Jenerał Wasilczyków. poszedł ku Ziizen, 
ï zabrał 2,100 jeńców. Korpusy Langerona i Sakena, 
udały się w tymże. kierunku. Jenerał Jork z Halli, 
ciągnął przez plac sławney bitwy pod Rosbach, a zna- 
łazłszy nieprzyjaciela w marszu, z Weisćnfelsu do Frei- 
burga ; piorunował swoią artyleryą iego kojumny. 
Główna siła nieprzylacielskiego woyska, nie śmiejąc 
idź na Kösen, przeszła Salę pod Weisenfelsem „i u- 
dała się ku Freiburgowi. C. Napoleon biwakował na 
lewym brzegu Sali. Dnia „21 Pazdziernika, korpusy 
Langerona i Sakena, poszły do W eisenfelsu, Nieprzyią= 
ciel spalił mosty. Feldmarszałek Blücher, rozkazaw- 
*zyj swojey artyleryi spędzić nieprzyjaciela z lewe- 
80 brzegu Sali, zajął się natychmiast postawieniem 
mostu na tey rzece. Most był postawiony na tym sa- 
mym mieyscn, na którym niegdyś Fryderyk, 2gi, przed 


py, tak wielką jaz: 


E 


bitwą pod Rosbach, most tratwowy rzucić kazal; i 


rzeczą jest godną uwawi, Że ciesla , który się teraz 
trndnił budową mostu, wtenczas, iak czeladnik, o- 
tamtego pracował. Jenerał Jork, poszedł ku 
Querfjurtowi dla przeszkodzenia, aby nieprzyiaciel nie 
przechodził w wielu kolumnach rzeki Unstrut. Jedna 
część kawałeryi rezerwowey , pod wodzą Półkowni- 
ka Henkel, napadła na kolumnę nieprzyjacielską eskor- 
iniącą jeńców. Półkownik Henkel , uderzył na nią, 
całą zabrał, i około 4,000 jeńców z woysk Sprzymie- 
rzonych, którzy się 26g0 Augusta pod Dreznem , i 
w innych potyczkach w niewolą dostali, uwolnił, Gdy 
sie okazało, że to była naydalsza kolumna nieprzy- 
' iacjelska , Jenerał York, zwrócił się wlewo ku Frei- 
burgowi , uderzył z wielką natarczywoścją ną ucho- 
dzące nieprzykcielskie kolumny, 1 przełamał ie po za- 
ciętey bitwie nfanteryi w dolinie nad rzeką Unstrut. 
Jeszcze bagaże | powozy nieprzyiacielskie nie doszły 
były tey rzóki. Fancuzi wysadzili na powietrze mnó- 
/ 
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stwo swoich amunicyynych wozów, i wielką liczbę 


dział , furgonow , bagażów i ekwipażów Jeneralskich 


ków, przeszło 1,000 jeńców niższey rangi, 18 dział, 
i wielka liczba amunicyynych wozów , zostały w tey 
bitwie przez Jenerała. Yorka. zdobyte. Liczba dział 
nazaiutrz znalezionych, nie mogła jeszcze bydź poda- 
ną. Dnia 22g0, postawiono mosty na rzece Unstrut , 
i armia przeszła po nich we trzech kolumnach. Dnia 
25g0, armia przybyła aż do Sömmerda , nieprzyiaciel 
koncentrował się: pod Erfurtem i żdawało się, że tam 
chce zaiąć 'pozycyą dla dania cokolwiek odpoczynku 
swoim, iuż zupełnie ustałym, koniom. Feldmarsza- 
łek w tym celu rozkazał swoiey armii zrobić śpieszny 
boczny obrót, dla: obeyścia lewego nieprzyiacielskie- 
go skrzydła. Armia dnia 24go , stanęła pod Tenstädt, 
dnia 25g0 z tamtey sróny Łangensaltza. Dnia 26820, 
udała się we trzechkolumnach ku Gotha, ku Hörsels- 
berg p:i ku Eisenach. Nieprzyiaciel był iuż w zupeł- 


; nym odwrócie. Awangarda pod Jenerałem 'Rudziewi- 


czem. zabrała w okolicy Gotha około 2,000 jeńców. 
Jenerał York w Horselthal, nie daleko Eisenach , na- 


, padłszy na nieprzyiaciela, uderzył na niego i po bi- 


twie infanteryi,  zdpbył wieś Eichrot, a tym sposo- 
bem odciął ćty. nieprzyiacielski korpus od Eisenach: 
rzycił się ten;korpus wslasy Turingskie , i. ztamtąd ` 


z trudnoscią, chyba przez uboczne dragi; + m- 


dostać się zdoła, Dnia. aggoczranararmia przeszła wą- 
Phusetcaezńoweńzy pizesmia LAERE “Sory pO n i 


A A N SU aiaa 
wadzaią liczne transporta jeńców. (z Gaz. Berlin, ) 
Berlin dnia 26go Pazdziernika n. s. 
Umieszczamy tu spóźniony „ ale do ciągu zdarzeń 
potrzebny, a7ty Biulletyn, o obrótach korpusu 
woyska Jenerała Wallmodena: 
Główna kwatera Melkhof przy Lnbtheen d. 23 Pazd, n. «. 
Po bitwie pod Görde, kommumkacya nieprzyia= 
ciela na lewym brzegu Elby , tak dalece ścieśniona by- 
ła, Że mu nie została tylko droga z Hamburga do 
Bremen, która nawet często przez oddziały kozaków 
przecinaną była. ' Niemniey iednak M. Davoust, stał 
w obraney raz pozycyi. Rzeka Steknitz, przez swo- 
ie błota i grzązawice , w niewielu mieyscach dostę- 
pna, została przez niego w tych wszystkich punktach 
obwarowaną, a nayszczególniey mieyscą od Lavenbur= 
ga i Moelln, tudzież główna kwatera na wzgórkach 
Ratzeburga , którey czoło i boki tamteyszemi stawami 
i Jeziorami okryte były. Na lewym skrzydle warow- 
nie Lubeki wzmocnione zostały. Dla upewnienia się 
o zamysłach nieprzyiaciela, postanowił Jenerał Wal- 
moden , zrobić rozpoznanie jego stanowiska. Jenerał 
Tetenborn dnia 6go w nocy przeszedł Elbć , i, poszedł 
do Boitzenburga, dla uważania pozycyi pod Zavenbur= 
giem, i zwrócenia uwagi nieprzyiacielskiey z lewe- 
go brzegu Elby, Dnia 6go i 7g0, wszystkie stano- 
wiska nieprzyijaciela przez Jenerała Fegesaka i Dö- 
renberga , mocno zatrwożone zostały, przy czóćm Z 0- 
bustron było kilkaset ludzi zabitych i ranionych. Nie- 
przyiaciel *rozszerzoną pogłoską o powszechnym atta- 
ku, bardziey ieszcze w błąd wprowadzony, wycią- 


gnal wszystkie swoie rozrządzalne woyska z Zollenspi= - 
Tak więc dwoisty cel; 


'ker i mawet z Hamburga. 
zwrócenią na tę stronę uwagi nieprzyjaciela, i bliż- 
szego rozpoznania jego stanowiska, został osiągniony, 

Jenerał Tettenborn w nocy z $go na gty, prze- 
szedł znowu Elbę, į nagłym marszem udał się de 


* 
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Bremen, gdzie stanął dnia 15go zrana. Po dwódnio- 
wych bitwach ,'w których do samego miasta strze- 
łano, dowodzący: nieprzyiacielski Półkownik Thullier 
poległ, poczćm garnizon z 1,160 ludzi złożony kapi- 
tulował, pod warunkiem, powrócenia za Ren, i nie 
walczenia odtąd na prawćy stronie tey rzeki. — 14cie 
dział, dwa mozdzierze, 200 zupełnie. ekwipowanych 
kawaleryyskich koni, równie iak i inne woienne po- 
trzeby i kassy, w których było 500,000 franków, po- 
zostały w naszym ręku — Warownie zostały zni- 
szczone. Nieprzyiaciel usiłował w okolicy zębrać 
nieco woyska , i w tym celu zgromądził te, które 
miał w Wienburgu. Jenerał Tettenborn, poszedł tam, 
zniszczył warownie miasta, i zostawiwszy w. Bremen 
załogę , zbliżył się ku Elbie. 

Tym sposobem ostatnia droga kommunikacyi zo- 
stała Mar. Davoustowi odciętą , i woysko Francu- 
,zkie samą Danią ograniczone, 

Zapewne w tym celu, aby się przekonać, czyli 
niecały nasz korpus przeszedł za Elbę, Marszałek Da- 
voust, dma 18go zrana przedsiewziął rozpoznawanie 
przeciwko naszym placówkom, używszy do tego 6ciu 
batalionów , 12 szwadronów i 2 bateryi. Tym od- 
działem dowodził Jenerał Francuzki Romć , który 
z iedną kolumną posunął-się ku Zarentin ; kiedy 
tym czasem druga: poszłą na Valluhn. Jeden szwa- 
dron: huzayów Rossyysko - Niemieckiey legii pod Ro- 
tmistrzem 5śmolin, i 300 strzelców Liizowa odkryły 
nieprzyjaciela, iak tylko się ukazał ped Rogel. Ro- 
tmistrz ze swojemi huzarami, rzucił się na czoło nie- 
przyiacielskiey kolumny, pierwiey niż się ona rozwi- 
nąć mogła, Dowodzący Jenerał Romć, który się w tym 
punkcie znaydował, był z 5otą swoiemi ludźmi od- 
cięty, a rzuciwszy się w przyległe Jezioro, w tey 
chwili, kiedy wpław powracał, i za jeńca się odda- 
wał, trafiony kulą, poszedł w głębią wody: inni 
w niewolą zostali zabrani. 

, Nieprzyiaciel tym nagłym attakiem i utratą do- 
wodzącego Jenerała, zatrwożony , powrócił do swo- 
iego stanowiska , i przestał na biciu z dział do na- 
szych placowek. Druga kolumna nieprzyiacielska, u- 
dergyją, pnad-Vallahn-na nasze przedpoczty pod wodz 
Pod ólkownika Hrabiego nos De rapi sen nans: 


koynością poż By ai BEE B haietan stTZYMATA WIAAG=" 
'aność o klęsce pierwszey kolumny; nie śmiała popie- 


rać przedsiewzięcia, i po bez skuteczney kanonadzie, 
powróciła:do swoiey pozycyi, Tak więc zamiary nie- 
przyiaciela przez czuyność i odwagę małey liczby 
naszych woysk przodowych , zupełnie zawiedzione 
zostały. t ( 2 Gaz. Berlin, ) 
Berlin dnia 30 Pazdziernika n. s. 
Traktat Aliansu przyiazniiobrony po- 
między Dworami Berlinskim i Wiedeń- 
skim, zawarty w Tóplitz daia ggo Września 
1815. 
W imie Swiętey i nierozdzielney Tróycy. 

© N. Król Jegomość Pruski i N. Cesarz Austryac- 
ki, Król Węgierski į Czeski ożywieni równym ży- 
czeniem, położyć kres uciskom Europy, i przyszłą 
jey spokoyność przez przywrócenie sprawiedliwey mię- 
dzy Mocarstwami równowagi ugruntować, postano- 
li, woynę, w którey sobie ten święty cel zamierzy- 
li, popierać wszyskiemi siłami, jakie Opatrzność pod 
ich władzę poddała. Chcąc zaś rozciągnąć wpływ i 
skutki tego dobroczynnego porozumienia się na czas 
przyszły, w którym, po osiągnionym zupełnym celu 
terazuieysźey woyny, Ich zobopolny interes wymagać 
będzie utrzymania tego porządku rzeczy, jaki' szczę- 
śliwym skutkiem teyże woyny zaprowadzonym 20- 
stanie; zatym do ułożenia artykułow aliansu miang- 
wali opatrzonych ipstrukcyamiipełnomocnikow,jakoż6: 
N. Krói Pruski Pana Karola Augusta Barona Hardenber- 
ga Kanclerza Stanu, orderow Pruskich czarnego i czer- 
wonego orła, żelaznego krzyża, ś. Jana Jerozolimskie- 
go, Rossyyskich, ś. Andrzeia, $. Alexandra Newskie- 
go i ś. Anay, tudzież wielu innych orderów kawa- 
lera; a N. Cesarz Austryacki, Król Węgierski i Cze- 
cki Pana Klemensa Wacława Lotara Hrabiego Met- 


ternich- W innebur g-Ochsenhaiisen Kawalera złotego ru- 
Gai 


f 


na, wielkiego krzyża’ Królewskiego Węgierskiego 4, 
Stefana, wielkiego orła Legii honorowey, ś, Jana Jes 
rozolimskiego, Kanclerza woiennego orderu Maryi 
Teressy, Kuratora Cesarskiey Akademii połączonych 
sztuk maluiących, J, C. K. A: Mości Aktualnego Sząm=. 
bellanąż 'Taynego Radcy, Ministfa stanu*i konferen* 
cyi, i Ministra spraw zewnętrzych; którzy po wy- 
mienieniu i znalezieniu w dobrey i należytey formie 
swoich pełnomocnictw, umówili się o następne Ar- 
tykuły. 

(Art. I. Będzie przyiaźń szczćra i trwała iedność, 
między N. Królem Pruskim a N. Cesarzem Austry- 
ackim Królem Węgiersskim i Czeskim. ich potom- 
kami, i następcami. Wysokie umawiaiące się stro- 
ny na to naywiększą uwagę obrócą, aby zobopólna. 
przyiazń i peroznmienie się między niemi utrzyma- 
ne, i to wszystko oddalone było , coby tylko mogło 
przerwać tę jedność i tę żgodę, jaka teraz szczęśliwie 
trwa pomiędzy niemi. 

Art. II. Nayiaśnieyszy Cesarz Austryacki gwa- 
rantnie N. Królowi Pruskiemu posiadanie jego wszy- 
stkich kraiow Państw i prowincyi: N. Król Ppuski 
gwarantuie nąwzaiem N, Cesarzowi Austryackiemu 
posiadanie wszystkich kraiow Państw i prowincyi, 
które koronie J. C. K, A, Mości przynależą A 

Art. III. W skutek tey zobopolney gwarancyi, 
obie Wysokie umawiące się strony w nieprzerwaney 
zgodności używać będą zawsze tych środkow , jakie 
się im do utrzymania pokoiu w Europie nayzdatniey= 
szemi wydadzą, a w przypadku, gdyby Kraie jeline- 
go albo drugiego Mocarstwa jaką napaścią zagrożone: 
były, nayskutecznieyszych i naydzielnieyszych użyią. 

©. Art. IV, Gdyby jednak to z obustron przyrze- 
czone żabespieczaiących środkow użycie nie mogło o= 
sięgnąć pożądanego celu, tedy obowiązuią się od te- 
go momentu obie strony, w przypadku gdyby jedna 
albo druga z nich napastowaną. byJź miała, wspierać 
się wzaiemnie korpusem 60,000 ludzi, `.. 

Art. V. Woysko tó, z 50,000 infanteryi i 10,000 
kawaleryi złożone, korpusem polowey artylleryi, 
ammunicyą i wszystkiemi innemi potrzebami, w sto- 
sunku do umówioney liczby ludzi opatrzone będzie. 


Ta posiłkowa armia naypóźniey wa dwa mięciąra pg 
uastępiUuCiI WEZAWANIU a granice napastowanego al- 


bo napaścią zagrożonego Mocarstwa przybydz po- 


> winna. 


Art. VI. Armia posiłkowa zostaie pod bezpośrew 
dnim dowództwem Naywyższego Wodza Mocarstwa 
wzywaiącego; ma bydź jednak prowadzona przez wła- 
snego swęqiego Jenerała, i we wszyskich woiennych 
działaniach podłyg praw woiennych nżyta. Zołd ar- 
mii posjłkowey przez Mocarstwo wezwane podięty 
będzie; racyą i porcye żywności, furaże &c. równie 
iak kwatery, jak tylko woysko posiłkowe wyydzie 
z granic swoich, będą mu dostarczone przez Mo» 
carstwo wzywailące , i podług tey samey miary i pra- 
wideł, podług jakich własne jego woyska w polu albo 
na kwaterach sa, albo będą utrzymywane. 

Art. VII. Porządek wvyskowy i ekonomia w we- 
wnętrznóm urządzeniu ‘tych woysk, zależą jedynie 
od ich własnego Szefa. Nie mogą one bydź rozdzie- 
lone. Zdobyte na nieprzyiacielu trofea i łupy nale- 
żą tym wbyskom , które je zabrały. 

Art. VIIL W przypadku gdyby umówiona pon 
moc dla tey z wysokich stron umawiaiących. się, któw 
raby napastowaną bydź mogła, nie była dostateczną, 
obowiązuią sie N. Król Pruski i N. Cesarz” Austryac"- 
ki, podług wymagania okoliczności porozumieć się 
względem dania znakomitszey pomocy. 

Art. IX. Wysokie umawiaiące się strony przy- 
rzeķaią sobie wzaiemnie, iż w przypadku, gdyby je- 
dya z nich, do podniesienia oręża przymuszóną by- 
ła, nie zawierać ani pokoiu, ani rozeymu P€Z swo- 
ich Sprzymierzeńców , aby przez*to z nieńaWiści za 
dostarczoną pomoc , jedna z nich napastowaną bydź 
nie mogła. sA - 

Art. X. Ambassadorowie i Posłowie wysekich 
umawiaiących się stron przy Dworach fagranicznych, 
maią odebrać rozkaz wspieoania się pzez wzatomne 


= 


jnteressowanie, i we wszystkich obolicznościach; któ- 

re się interessu ich Panów tyczą , działać w nayzu- 

pełnieyszym porozumieniu. s 
Art, XI. Gdy wysokie umawiaiące się strony przy 


zawarciu tego czysto odpornego traktatu přzyia=, 
zni i przymierza, nie maią żudnego innego celu, 
á 


jak wzaiemne zagwarantowanie swoich posiadłości, 
i zabespieczenie, ile to od nich zależeć może, po- 
wszechnego pokoiu, zatym przez to wcześnieyszym 
iosobnym umowom, w które weszły respective ze 
swoiemi Sprzymierzeńcami, nie tylko w niczem by- 
naąymniey uwłaczać nie chcą, ale nawet zastrzegaią 
sobie nawzaiem wolność zawarcia na przyszłość in- 
mi, od wyrządzenia przez swóy żwiązek jakowey 
szkody ninieyszemu traktatowi, lub czynienia ne- 
muż przeszkody, mogą mu owszem 'nadadź większą 
moc i dzielność, Przyrzekaią sobie jednakże nie wcho- 
dzić w żadne obowiązki sprzeciwiaiące się ninieysze- 
mü traktatowi, owszem chcą za wspólnćm porozumie- 


"nych traktatow z Mocarstwami, które będąc dalekie- 


niem się zaprosić i dopnścić do niego inne Dwory, 


które teyże samey są myśli, 

Art. XIL. Ninieyszy traktat ma bydź przez N. 
Króla Pruskiego i J. C. K. Apastolską Mość ratyfi- 
kowanym, a ratyfikacye iego maią bydź w 14 dni 
od cząsu podpisania rachuiąc, lub prędzey ieszcze , 
ieżeli można, wymieniane. Dla większey wagi tego, 
podpisaliśmy niżey wyrażeni Pełnomocnicy na mocy 

aszych pełnomocnictw ninieyszy traktat przyiaźni 
i odpornego przymierza, i kazaliśmy na nim pieczęć 
Naszą wycisnąć. i 
Działo się w Tóplitz dnia ggo Września” roku 


1813. - 0. 

HER A £ WES 
„Karol August Klemens Wacław Lotar. 
sissdRaron Hrabia Metternich-W inne, 
- Hardenberg. . burg-Ochsenhausen. 


Z okolic Gdańska dnia 10go ( 22g0 Pazdziernika ) 
Ażeby, przed otwarciem tormalnego oblężenia, 

i rozpoczęciem przykopów, można mieć było należy- 
te okrycie skrzydeł woyska, Jenerał dowodzący kor- 
pusem oblegaiącym , postanowił zdobydź szturmem 
przedmieście Schottenhduser, i trzy, na główney te- 
goż przedmieścia wyniosłości założone, Reduty. — 
Attak był przeznaczony na następną niedzielę w wie- 
szor , między a10tą i 1astą godziną , kiedy Jenerał 
Rapp, z większą częścią swoich wficerów zwykł się 
Znaydować w teatrze. Rozrządzenia były następne. — 
We trzy kwadranse po zapadnieniu zmroku , uczy- 


' Miono fałszywy attak ku Oliwskiey bramie, i razem 


rozpoczęto mocną kanonadę , rzucanie bomb i rac 
ongrewskich , które, w krótkim czasie , we trzech 
rozmaitych mieyscach, pożar w mieście wznieciły, 
JM czasem kiedy Jenerał Rapp, pobudzony gromem 
dział naszych , przypuścił attak do bateryi na prze- 
dzie Langiefuhr założonych , i z wielką stratą odpar- 
ty został, wykonano attak prawdziwy na Schotten- 
user į wspomnione trzy Reduty, do których się 


ruga kolumna w naywiększey cichości zbliżyła, kie- ` 


dy w tymże czásie rezerwa stała p 
dług potrzeby użytą bydź mogła, 
~ Waleczne Rossyyskie i Pruskie woyska, iak nay- 
dokładniey wypełniły dane sobie rozkazy 3 Oopanowa+ 
ły przedmieście Scholtenhduser, i pomimo nayupor- 


Czywszego odporu nieprzyjaciela, zdobył 
wspomnione trzy Reduty, 0 PAIR 


Gdy się to działo na 


od bronią, aby po- 


> 


prawym skrzydle, į. 

Rapp poznał nakoniec praeda aia Dł 
zebrawszy iak nayśpieszniey woyska swoje. 
wadził ie na Śchotierhciuser. Udało się nie a 
łowi wsjartemu mocnym ogniem swoich JA 
ry Biskujiey, iż wpośród wrzawy į zapała bitwy 
opanował Inowu Schottenkduser i wspomnioną w nióm 
górę. Ale ta korzyść była tylko momeritalna; Wa- 
leczne naszewoyska , zwyciężyły wszelkie przeszko- 
Ay, i nie tyllo W:przeciągu pół godzin ły 
łą przestrzeń gerwiey zdobytą, ale n 
gnia nieprzyiacelskiego z Blokhäuser > 
„aciel mocno osazał, i uporczywie br 


A | 
popro- 
zylacie- 
Fyi z gó- 


awet mimo o- 
które meprzy- 
onił, zaięły na 


. 


‘nie się Monarchów , 
y odzyskały ca- 


niém korzystną pozycyy. Bitwa z tey strony trwała 
przez noc całą, i zostalismy nakamiec panami * tego 
mieysca, którego wielką wążność czas następny  oka= 
że. Strata nieprzyjaciela iest bardzo, znaczna: iego 
batalion wyborowy złożony z samych oficerów, któż 
rzy po nieszczęśliwey kamipanii 1812 roku ucieczką się 
do Gdańska ratowali, utracił około 400 ludzi: Cała 
strata nieprzyjaciół podług zeznania jeńców wynosi 
około 1,000 ludzi, a skutek tey bitwy , tym iest dla 
nas ważnieyszy, iż posiadamy te mieysą, których 
Francuzi głównie bronić postanowili. — Oprócz te- 
go w mieście szpital N. 2. gdzie się blisko 700 cho- 
rych znaydowało , Magazyn odzienia i 28 domów 
spłonęło , a ogień nie mógł bydź aż do drugiego dnia 
ugaszony. Ż naszey strony strata wynosi 80 zabi- 
tych i 3550 ranionych, > 
| Wiedeń dnia 26g0o Pazdziernika n. s. 

` Jenerał F. Z. M. Baron Hiller donosi dnia 18go 
b. m., że kolumny armii coraz się daley na przód po- 
suwaią, i że wszędzie gdzie tylko 'nieprzyiaciel n- 
trzymać się. postanawia , iest przełamany , i ze stra- 
tą do odwrótu zmuszony. —- F. M. L; Fenner stoi 
w JIrient ; inna kolumna poszła prżez Ampezzo do 
Belluno; lewe skrzydło armii znayduie się w Udine 
we Włoszech. Ten obrót zniewolił Vice Króla do śpie- 
sznego odwrótu nad brzegi Adigi. Dezercya w woysku 
nieprzyiacielskim jest niezmierna. Główna kwatera 
woysk Austryackich była w Miederdorf. 

Ze wszystkich Komitetow Węgierskich uzbroie- 
ni, i we Wszystkie pctrzeby opatrzeni Welici, iuż 
w części przyłączyli się do regimentów, do których 
są przydzieleni. ` ( z Gaz. Berlin. ) 

` Wylątek listu z Kassel Bo Pazdziernika n. s. 

Nie podobna iest, abym-mógł znaleśdź <dostate- 
czne wyrazy,do odmalowania ci wypadków dnia dzi=* 
sicyszego — Były torożrzewniaiące sceny nayszczer- 
Szćy radości, przywiązania do Qyczyzny.. i naszego 
pabuiącego domu, sceny; z których ci niektóre tyl- 
ko szczególne rysy przytoczę — Wiadoniość , że Xże 
Następca Elektorski , iako ochotnik służy w zwycię- 
skich woyskach Pruskich, i walczy za oswobodzeęnie 
Niemiec i Qyczyzny śwoiey , nprzedziła w tych stro- 
nach iego przybycie —- Oczekiwaliśmy go na Grani- 
cach — Tłumy ludu z pobliższych zgromadziły się 
wiosek , i śpiewały głośno hymn dziękczynienia Panu 
Zastępów , kiedy się zbliżył ku nam oddział woyska, 
a w pośród niego nasz Xiąże —- Szczerość i pobożność 
dawuych Kattow „, okazała się tu w swoim staroży- 
tńym charakterze — Po złożeniu dzieków Naywyż- 
szey Opatrzności, cały ten orszak , udał się do Kauf- 
Jungen — Tu był wystawiony Portret czczonego w ca- 
łey Hessyi oyca ludu, a starszy z Gminy, podług daw- 
nych obyczaiów, podał Xięciu Elektorskiemn Następcy 
wino, które on wypił za zdrowie Xcia Qyca swoiego. 

(Z Kassel, z rozkazu Władz mieyscowych , konna 
mieyska gwardya wysłana była na spotkanie Xiążę- 
cia. Otoczony wiernemi Synami Qyczyzny, w po- 
śród okrzyków radości przywiązanego i wiernego lu- 
du, wiechał on do Stolicy. przodków swoich — Ros- 
syyskie, Pruskie i inne Sprzymierzone woyska , któ- 
re w tymże czasie do miasta wchodziły , dzieliły tę 
powszechną radość, Wieczorem i przez noc całą, 
miasto było oświecone , a okrzyki i serdeczne okazy 
nadziei i wesela, nie miały końca. (z Gaz. Berliń. ) 
i „Monachium dnia 18go Pazdziernika n. s*. 

Tuteysza dworska gazeta zawiera następną Dwo- 
ru Bawarskiego Deklaracyą: A ŻE 

‘Nikomu nie są tayne stosunki , iakie od lat 
ośmiu , Bawaryą do Francyi przywiązywały, równie 
jak powody , które ie zrządziły , tudzież niewzruszo- 
na wierność, z iaką Król, włożonych na siebie o~ 
bowiązków , dopełniał, >- EKA 
» lyne Państwa zawierały następnie związki 

z pierwszym Sprzymierzeńcem Francyi. To połacze- 

H otrzymało w krótce formę zwią- 
zku w tym rodzaiu, jakiego dzieje Niemieckie nie 
ieden wystawuią przykład, 4 

„ Podpisany w Paryżu dnia 12go Lipca 1806 ro. 
ku Akt Konfederacyi zakreślał, chociaż nie doskona- 


è 


le, wzaiemne stosunki , iakie pomiędzy kraiami zwią- 


zkowemi, a Cesarzem Francuzkim, protektorem te- ` 


goż związku, zachodzić były powinny. 

„Interes obu strón był zasadą tey zobopólńey 
umowy; Żadna innna exystować nie mogła, bo ina- 
czey ten Akt Konfederacyiny , nie byłby tylko aktem 
wyrzeczenią się wszełkiey samowładności. Wszakże 
Rząd Francuzki zdawał się w samey rzeczy nie ina- 
czey ten akt uważać , albowiem ‘we wszystkich , po 
tey uroczystey; umowie nastąpionych negocyacyach, 
przywodząc ię zasadę, iż woyna lądowa iest wspól- 
ną wszystkim nmawiaiącym się stronom, niezwracał 
nigdy względu, ani na ducha , ani na zamiar, iakie 
zawarciu tego aktu przewodniczyły, nadawał po śwo- 
iey woli warunkom iego nayobszernieysze wyklady, 
podług swego: upodobania wymagał od Xiążąt zwią- 

'zkowych dostawienia woysk na woyny , które ich in- 
teressowi były zupełnie obce. 

„ Bawarya, która Francyą za główną podporę 
swego utrzywania się uważała , i z tego powodu 
pobłażała nieiakie niesłnszności, które iednakże mo- 
cne w niey wzniecały obawy , dopełniała z nieograni- 
czoną gorliwością i rzetelnością wszystkich ku Fran- 
cyi obowiązków. Zadne ofiary nie były dla niey za 
drogie, kiedy potrzeba było wesprzeć zamiary swo- 
iego Sprzymierzeńca, i przyłożyć się do przywróce- 
nia pokoiu lądowego, który „iak on zawsze głosił i 
oświadczał , był celem nowych iego przedsjewzięć. 

„Gdy Cesarz Napoleon w roku 1812 przedsie- 
wziął woynę przeciwko Rossyi, wezwał on Bawaryą, 
aby wystawiła maximum swoiego kóntingensu. Nic 
nie było oczywistszego, iak, że ta woyna dla Bawaryi 
w cale obcą była; nadto we wszystkich względach 
było dla niey rzeczą bardzo boleśną , woiować z Pan- 
stwem od dawna sobie przyiaznóćm, i od dawna :gwa- 
rantem swoićy niepodległości, posyłać woyska prze- 
ciwko Monarsze, zktórym, Królewską familią łą- 
czył węzeł podwóynego pokrewieństwa. Tym czasem 
Francuzkie Ministeryum uczyniło było bardzo trwo- 
żące oświadczenia, i nawet w aktach dyplomatycznych 
stawiło ie przed eczy całey Europy. Te oświadcze- 
nia, do niczego mniey nie dążyły , iak aby wystawić 
przed światem całym, że Państwa związku Reńskie- 
go, nie są tylko Wasalami Francyi, których Xiążęta 
pod karą Felonii obowiązani byli czynić to wszystko , 
czego się Cesarzowi Napoleonowi wymagać od nich, 
podoba. | 


nia wzbudzać mogły , iednakże Bawarya , chociaż 
przekonana że się one na Żadney prawney zasadzie 


nie wspierają, i tylko iak nadużycie nie zaś iak pra- 


wo uważane bydz mogą , postanowiła 50,000 woysk. 
swoich, do woyska Francuzkiego przyłączyć. 
„Niesłychane klęski, które na zawsze tę kam- 
panią wsławały, za nadto są znajome , ażebyśmy mie- 
li powtórzeniem okropnego obrazu zasmucać umysły. 
„ Całe woysko Bawarskie, z przydatkiem ośmiu 
tysięcy ludzi woysk posiłkowych, które w przeciągu 
Pazdziernika odeszły -do woyska Francuzkiego, Z0- 
stalo zniszczone: Mało iest familii, któreby ten nie- 
szczęśliwy wypadek nie okrył żałobą; co OQycowskie 
serce LK. Mości tym boleśniey uczuło , iż tak wie- 
le krwi rozlano za sprawę , która nie była sprawą 
narodu, . ZĘ 
Š „ Tym czasem czyniono przygotowania 'do no- 
wey kampanii , a.Bawarya, tym wiernieysza swoje- 
mu Sprzymierzeńcowi, im on był nieszczęśliwszym , 
nie wahała się bynaymniey, słabe szczątki 58,000 Ba- 
warczyków , którzy pod chorągwiami HFrancuzkiemi 
walczyli, nową dywizyą dopełnić. > 
„Po zaczęcia kampanii, gdy rozeym nastąpił , 
Niemcy i Europa rozumiała, że Napoleon słuchaiąc 
nareszcie głosu umiarkowania, przyimie to pośre- 


a A O 


'zawarcia trwałego i sprawiedliwego pokoijn. 


„ Jakokolwiek wielką obawę podobne oświadcze- 


dnictwo, iakie mn Austrya w nayszlachetnieyszych i. 
naymędrszych podawała widokach „, aby światu, h 
przynaymniey stałemu łądowi pokóy przywrócić. Ta 
nadzieia była omylona; przeciwnie Francy4 ùyrzała 
pomnażaiącą się liczbę swoich nieprzyjaciół przez gro- 
źne przystąpienie Austryi do Móiarchów przeciwko 
Napoleonowi Sprzymierzonych. AIF f 
„ Od tego momentu, położenie Bawaryi stało się 
nadzwyczaynie krytyczne, Jednakże ehergia Bawar- 
skiego Rządu i przywiązanie narodu ; dla którego Ża” 
dna ofiara niezdaie się bydź ciężką, gdy idzie o o- 
kazanie miłości ku Monarsze i Oyczyzńie, właśnie , 
iak. gdyby uderzeniem czarowniczey 'łaski stworzyła 
nowe woysko, ktore się ku granicom Aastryi posu= 
nęłe. Ale woysko Francuzkie , któreniu Napoleon 
nadał imie „„ Woyska obserwacyynego Bawarskiego, 
i które się w okolicach Wiirzburga było 'zgróniadziło, 
zamiast wsparcia armii Bawarskiey, otrzymało nagle 
w cale inne przeznaczenie. KYBD RENE A 
„ 4 W pośród tak trudnych okoliczności, Napoleon 
nie raczył ani na moment pomyśleć o beśpieczeństwie 
swoiego naywiernieyszego Sprzymierzeńca, Drugie 
woysko obserwacyyne, 'które się pod-wodzą Marszałź 
ka Augereau zgromadzać miało; nie zostało uformo= 
wane, i iego słaby krzęw stoiący w Würtzburgi; nie 


„powrótnie zniknął” © ; 


p: W tak zupełnćm opuszczeniu , J! K. Mość stał- 
by się niewiernym nayświętszym swoim obówiązkom, 
gdyby się nie skłonił. nakoniec do. życzeń wiernega 
sobie ludu, życzeń, codziennie i głośno oświadcżzanych. 

„ Sprzymierzeni przeciw Napoleonowi Monar- 
chowie, raczyli uwiadomić Rząd Bawarski, o spřāć 
wiedliwych zasadach icelach , które rządzą ich kro= 
kami, i zaręczyłi formalnie całość Królestwa Bawar- 
skiego, we wszystkich iego teraznieyszych granicach, 
pod tym warunkiem, aby Król swoie 'woienne siły 
z ich: woyskami połączył; nie dla prowadzenia prze 
ciwko Francyi chciwością zdobyczy i żądzą sławy po= 
wodowaney .woyny , ale dla zabeśpieczenia niepodle- 
głości Niemieckiego Państwa | i wszystkich składaią- 
cych ie kraiow , tudzież dla skłonienia Napoleona do 

„jego Królewska Mość, nie mógł odrzucić ta- 

kich propozycyi , bez okazania się winnym w obliczu 
swego narodu, i bez pogardzenia nayświętszemi za- 
sadami, na których się gruntuie iego dobro. Pełen 
ufności w tak otwartych i wspaniałych oświadcześ 
niach, postanowił przyiąć je w całey ich rozciągło=' 
ści, i ż trzema Mocarstwami, które wtym momen= 
cie są Sprzymierzone przeciwko ogłoszonym, i dale 
ko zasięgaiącym widokom Rządu PFrancnzkiego, za” 
wrzeć przymierze,. które, aby szczęśliwćm było uwień- 
czone skutkiem, Jego Królewska Mość wszystko po= 
święcić iest gotów. KL: 
; „Jego Królewska Mość życzy sobie, aby przez 
rychły pokóy mógł przywrócić te stosunki, których 
się ula tego tylko zrzeka, że nie sprawiedliwe rozcią= 
gnienie mocy , która się codziennie uciążliwszą sta~ 
wała, przepisały mu, za konieczność i za obowiązek ; 
chwycenie się tey strony , za iaka teraz się udał, 

„Połączony interessemi i zamiarami, ze swoie- 
mi Potężnemi i Wysokiemi Sprzymierzeńcami N. Król 
Bawarski nic nie zaniedba, coby się do tego przyło= 
żyć mogło, aby ten związek , iaki go z niemi łączy/ 
coraz ściśleyszym uczynił. . ( z Gaz. Berlin) 

Madrit 15go Września. i 

Dnia 135g0 Września, woyska należące do F%lóy 
naszey armii, poszły z Saragossy do Tudeli „gdzie 
dalsze rózkazy otrzymać mają. Inne bataliony gl 2gićy 
armii toż samo wzięły skierowanie. Podług Wiado- 
mości z Saragossy 20,000 woysk Hisz pańskich prze- 
chodziły przez to miasto dla wzmocnienia arli Sprzy- 
mierzoney na granicach Francuzkich stoiąćeV. 
$ i ( z Ga: Berlin. } 
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tG'AZETA KURYERA LITEWSIEGO. 
"OZ nastépuiqcym dhim o1szym Stycznia 1814g0 roku odnawia się Prenumerata przez Pocztę: Ga 
ra Litewskiegó. "Premierata przyymuie się w Expedycyi Gazetney Głównego Pocztamtu Litewskie 
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ODAPUK=DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Nró go. 
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zety Kurye- 
go, tudzież 


płacąc rocznie rubli srebrnych 1%), półrocznie rubli srebr: 7 


kwartatówa ż przesłaniem! poeztą przyymować się: nie będzie —- Bedakcya 'tey Gazety uprasza : życzących ' sobie 
prenumerować, aby się weześnie do mieysc wspomnionych zgłosić ehcieli ; inaczej nie wiedząc na jaką liczbę 


exemylatzy, ma czynić zakład druku; opóźnieni w preńumerowaniu mogą 


merow: tey: Gazety. dE Rins 
OGŁOSZENIE RZĄDOWE 

5 Wołynski - Gubernski Rząd czyni wiadomo , iż. 
w mieście Dubnie zaczęty konkurs do pozostałości: po! 
śmierci Ludwika Fietty; kredytorowie onegó „ a mia- 
nowicie: z Berdyczewa, Jan Trympa, z kompanią 
zZ Kowla Józef Hillerówicz, z Murachwy Łipinski4 
z Machnówki Zader , z Sank-Peterzburga Paweł Wel- 
ker, z Anglii ; zsłuondynu Antoni Molteno, Qolna-- 


chly z konipanią, Machlino , Tomasz Hauhemn, Was. 


lenty i Robert Hreen ; z Birmingama „Rychard , Ma« 


'ryndius i Raton, z Chofeselda Wilkineon Drabley ; 


Milius z kompanią, ze Włoch z Bassano, Antoni Sem= 
fach','% Plorencyi bracia Pisany, z Cararo bracia 
Łazaryny. Z Prus z Berlina Seiawonetty, : 4 Wro- 
cławia Korn; z Berlina Jerzy Humbert; z Sazonii: 
z Lipska: Fryderyk, Augnst, Leo, Paweł, Besson = 
Boss 4 kompanią, Breitkoper i Hertel, biacia. Male 
ry i Marcia Nashner, Semp z kompanią, Hofmeyster 
i Kichnelł 0 Tachne C.:H. z.;Francyi: a Paryża Hy- 
hich i-Michaud, J.J, Fuchs przód w Paryżu póź 
źniey w W;enecyi, Franciszek. Biuisson,. Maille i Ady- 
hud, Jan Babtista Aqohne, OQyciec.ż synem Lauhier, 
Bassonhe /Masia i „Besson, Proudhomme -z synem; 
Deptio, Normant, Thoren, Grandjean z Bonnia Sym- 
merok', ez Nittes , sbrącia, Fisserem —- Dol, z Reinhy 
Heudzyk ; z Tamburgą, Wachler, August'i Ledergue , 
Komagnolio':z kompanią —:4. Austryi :, z Wiednia 
Artariy z kompanią, z Frankforiu nad Menem Fryde- 
ryk, Ksslinger, z Norytberga Sukcessorowie Hamma- 
na — 7 Bawaryi z Augsburga, Tessary z kompanią — 
Z Krysgabera pod Angsburgiem Fietta, Baffa z kom- 
panią z Warszawy Jan Odelski, Doktor Lafontaine , 
Franciszek Dmuchowski, Holz, z Brodów Starozakon- 


3 ny Kelman, Józef Aatoni Happe, Hąussner i Wafl- 


land, Hadellio Dometry , ze Lwowa Biasony, zechcą 
się stawić na dzień 12sty następującego Nowembra 
na naznaczony konkurs ¿z dokładnemi dowodami —— 


Oktobra 21g0 dnia 1813. roku. 
„A PEER 


OUR A DORY, 
N. 7124. | | 
1 Jako nikt dla wzięcia na siebie dostarczenia do 
Jurburga i Kowna zamierzoney. do przygotowania 
ości prowiantu i Owsa, do targów na termina 27g0 
Oktobra, i teraznieyszego Nowembra na dzień 5ci 
1 6ty nie stawił się, tedy Kommissya Wileńskiego 
rowiantskiego Depp , znowu wzywa” życzącykh so- 
ie do targów na te mina, 2gi, 17g0, a ostatni 20g0 
nia teraznieyszego Nowembra z (>statecznemi kau- 
cyami, gdzie będzie obiawiono o ilości i kondycyach. 
Dnia 7g0 Nowembra 1815. „R, 
AN Poda” R „ Siódmey klassy Pośników, 


2 Komissya W;leńskie 
wzywa Ape aż sobie, podiąć się 1mo: 
nia na rok następny , do Kancellary; ; issyi 
do pisania papieru w różnych a Ae aj 
i 2do przygotować z własnych materyałów oti 
bnych na rok następny do Magazynów i dja kwi. 
syonerów Ksiąg, sznurowych do 590; aby się PETA 
li do teyże Komissyi, na dzień zoty , t5ty Si 6t 
teraznieyszego miesiąca Nowembra, — Mia ge Ay 
Wembra 1813 roku. _ __ Siódmey klassy Pośnikow 

OGŁOSZENIE SĄDOWE, 
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go Prowiantskie 


go Depo 


Komnmissya Sądowa Edukacyina Gubęr- 


* 


: dostarcze- 


nie dostać ewemplarzy pierwszych Wu- 


nii Litewskich , Białoruskich, Minskiey i Prowincyi 
Bięostockiey uważając; że pomimo zalecenia Rządu, 
dochody 'z dóbr ikapitałów Edukacyinych nie /zosta= 
ią dotąd: płacone przez Possessorów ;, z tey mianowi- 
©asprzyczyny „ iż nie którzy z tychże Possessorów , 
są: w zupełney niemożności w tym czasie zapłacić ca- 
łey zaległości | a: Kassy Powiatowe nie chcą od nich 
teyże zaległości przyjmować częściami , które mogły- 
y tym czasem żałatwiać naygwałtownieysze potrze< 
by. KEdukacyyne; przeto Postanowiła : dla pobudze= 
mia” piewypłatnych i odłużaiących się: Possessorów j 
przez: ogólcesdo wszystkich Obwieszczenie ostateczne 
ostrzeżenie uczynić , iż którykolwiek zrzeczonych 
Possessorów Dóbr:i Kapitałów Ednkacyynych:do ra< 
tyn Peny-.Królskiey, to iest: do dnia 8 Januaryi nad- 
cedzącego 1814 roku zaległości całkowicie nie opła- 
Ciy .temu Dobra posiadane całkowicie odięte, a Ewik= 
cyluę ad ęxtenuationem cafey zaległości: sekwestro= 
waue;.podług brzmienia. Konstytacyk 1775roku zo~ 
stangi s Ooczéńn “tak do Rządów Gubernskich, ia- 
ko.i;do Izb,Skżrbowych odnieść się, ażeby pierwsze 
raczyły „przez Sady Niższe: o*tćm ostatecznym iuż 
terminie obwieścić: Possessorów Dóbr i Kapitałów 
Edukacyynych., ża wzięciem*od nich na to Rewer- 
SU. ——: Drugie zaś to iest Izby Skarbowe, aby zaleci- 
ły Kaznaczeystwom Powiatowym , ażeby one wna- 
szane od Possessorów Dóbr i Kapitałów Edukacyinych 
zaległości ,. chociażby: nawet: częściami przyjmowały 
do powyżey oznaczouego terminu dnia 8 Januariż 
1814, nie uwalniając iednak przez to bynaymniey 
tychże Possessorów -od rygoru praw i od skutku tych 
rozporządzeń, które ze strony Rządu dla pozyskania 
zaległości iuż przedsiewziętę zdstały. — O czćmei 
przez Gazetę Kuryera Litewskiego vgłosić: —. Nos 
wembra 6go dnia 1815 roku. —— Eoi 
"Zgodno z Protokułem: Michał Dmochowski Pisarz. 
5 Dla powinnego wypełnienia Ukazu Rządowego 
w Powiecie opublikowanego , aby wszystkie Juryz- 
dykcye w dziełach Cywiluych Sądownictwa rożpoczę= 
ły, Sąd Gran: Appell: Pttu Oszm: w Komplecie praw- 
nym Sądownictwo swe w dniu dzisieyszym rózpo- 
czynaliąc; dla uwiadomienia Obywateli, Że maiący 
w tymże Sądzie dzieła, sami lub przez Plenipoten- 
tow z proźbami wchodzić mogą, czas czterotygodniot 
wy oznaczywszy; od dnia 21 miesiąca gbra sessye 
swe składać będzie — aby zaś o takowym zapoczę= 
ciu Sądownictwa niezawodna wiadomość dóyść Oby- 
wateli mogła, awizować przez Gazetę Kuryera Lit: 
i przez Cyrkularne po Parafiach, za postrzednictwem 
Policyi Sądu Ziem: Niż: Oszm: ogłoszenie, Rezolucyą 
postanowił. - Dnia 25 8bra 1815 roku. 
. Zgodno z Protokułem Rezolucyynym 
Jan Zabłocki Gran: Oszm: Regent. 
OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
3 Oświadczenie imieniem niżey podpisanego z na 
stępney okoliczności —- Zdarzone nagłe zeyście W. 
Marcellego Staniewicza Krayczego Mińskiego, z po- 
wodu nieznaydowania się w dowu syna jego Xawe- 
rego Staniewicza Sędz: jedynego aktora i sukcesso 
ra majątku po nim pozostałego, szukający niewłaści« 
wych. zyskow JP. Wincenty Łabanowski, w dzień 
śmierci wspomnionego Staniewicza 18 idącego mie- 
siąca napadł na Dobra po nim pozostałe w Powiecie 
Rosieńskim Sandyniki zwane, cał: ówity ruchomy ma- 
iątek zagarnął, papiery tak na dziedzictwo tych Dóbr, 


s 


jako też na possesyą tradycyyną Folwarku Zukow- 


szczyzny w Szawelskim , Powiecie położonego, Obligi 
zeszłemu od różnych na różne znaczne summy i od 
samego nawet JP. Łabanowskiego: licznie wydawane, 
oraz Obligi opłacone, a nie zniszczone, ńmiemniey sum- 
ny gotowe, jak wiedzieć można górą 45,000 rubli sry- 
brem zabrał, nim Aktor lub dzieci jego, : prawnie te- 
go nie uzyszczą, aby w rzeczach maiątku i summ za 
Obligami nikt nie raczył z JP. Wincentym Łabanow- 
skim wchodzić w.żądne umowy, jako żadnego prawą 
nie maiącym , niżey piszący się, w skutek pełnemo- 
cnictwa „od Aktora w roku teraznieyszym Maja 16 
dnia sobie danego i w Ziemstwie Rosieńskim dnia 
22 8bra aktykowanego , ostrzega i naymocniey : pro- 
si-— Datt 1813 8bra 25 dnia. Eustazy Stankowicz, 


5 Niżey podpisany uwiadamia W W. Sukcęssorów 


zeszłego Szymona Aloizego KErdmana Kommissarza i 
- Plenipotenta. JW. Michała fiomerą byłego Prezyden- 
ta Sądu Głównego Litewsko - Wileń. Departamentu 
2go-— Ze Ukazem. Senatu Departamentu 5go w Ro- 
ku 1813 Julii 25 datowanym, Dom zeszłego Win- 


centego Minkiewicza na Sawicz Ulicy w Wilnie po- 


łożony , w przódy za Dekretem Ziemskim Wileńskim 
za summę 26,655 złłch Pollch przez pomiemonego 
Erdmana Kommissarza obięty , a pózniey z teyże 
Possessyi odięty — po żakroczenin iuż śmierci rzeczo- 
nego Kommissarza Erdmana, z.pomnożeniem summy 
powyższey onemu oddać i przywrócić zalecono = 
Zatym aby WW. Sukcessorowie z naypewnieyszemi 
dowodami dla zaięcia takowey Sukcessyi do mnie 
iako użytego do ukończenia tego interesn od zeszłe- 
go Erdmaua za Plenipotenta , mieszkaiącego w Pała- 
eu wprzódy JWW.: Zabow, a teraz JOO. XXżąt Lu- 
beckich pod Nrem 62 na Sawicz Ulicy położonym, 
nayrychley sami, lub przez umocowanych Plenipo- 
tentów . jawili się, zawiadamiaią się —— Datt 1813 
gbra 1 dnia. — YU Jan Jursza mp. 

5 Oświadczenie imieniem Starozakonnych Leyby 
i Mowszy Berkowiczow Obywatelow Oszmiańskich za = 
nosi się o to: iż co niedawno zeszły Qyciec żałłcych 


Berko Mowsżowicz w cela usprawiedliwienia się swo- 
im wierzycielom przed laty dwónastu, wyprzedał wła- 
sny swóy zaścianek z obszernym zabudowaniem na- 
zwany Zusiny blisko Oszmiany:;sytuowany Dworzań- 
stwu Pttu Oszmiań: na Powiątowy Łazaret.,. jedno- 
czasowie podał.'Tabellę długow,, i.nie wprzód tako- 
„we pieniądze odebrał, aż zupełnie usprawiedliwił się, 
Po uczynionych o to awizacyach, gdy lat ki xanaście 
od wyprzedania takowego zaścianku. ominęło, Oby-, 
„watel. Wileński Leyba Wulfowicz Trocki, zjakowym 
zeszły Berko Mowszowicz naymnieyszych związkow 
nie miał; pożywa za usposobionym na Ukaziciela Ce- 
rografem daty.roku i795 Januaryi o dnia na czer: 
złł: 500, 1 jak wiadomość dochodzi, że takowy ti- 
fulo Cerograf wyszedł z rąk nieżyczliwego stryięcz= 
nego żałłgo brata JIcki Jewnowicza Oszmiańskiego „ 
jakowy maiątek swóy oświadczywszy na Exdywizyą 
bez względn na rodzeństwo, na takowe wybiegi zde- 
terminował się, lecz rzeczony Cerograf żadney wia* 
ry mieć nie powinien, 1mo. dla dawrności czasu, bo 
od roku 1795, w jakowym czasie Leyba Wulfowicz 
nie był w stanie kredytowania takoweysummy. 2do, 
Ze przy wyprzedańiu zaścianku Zusinow była: Awi- 
zacya o długi Berki Mowsżowicza, i każdy śatystą= 
kcyą odebrał, a zeszły Icko Jewnowicz. Oszmiański 
wydał Dworzaństwu Oszmiańskiemu: porękę, że ża= 
dne długi Berki Mowszowicza nad podaną 'Tabellę 
nie okażą się. Aby przeto zamiary Obżałł:: nie nay- 
dowały wiary, ninieysze zanosi się Oświadczenie... j 
Mówsza Berkowicz, 
1 Farbierz doskonały Józef Markio; rodem z Ge- 
newy ma honor donieść i rekomendować się. potrze- 
bńiącym, iż założył w domu Kardynalii, w handlu 
_galanterycznym farbiernią, który farbuie: w jakich 
tylko bydź może rozmaitych kolorach; tórjest: sukna 
kazimirowe, iedwabnych różnych xtateryi , chustek 
różnych , pończoch bawełnicznych , jakoteż starych, 
używanych i splamionych sukień, dc. Który favbierz 
obiecnie naypomiernieyszą cenę, i, akkuratności. 
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